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Wisła na tronie piłkarsiwa polskiego. 


ZASŁUŻONY SUKCES KRAKOWSKIEJ DRUŻYNY. 


Lwów, 23. listopada. 

Rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
piłce nożnej dobiegły końca, Wpraw- 
dzie do ostatecznego skompletowania 
tabeli prąk jeszczę kilku gier, jednak 
wynik ich nie wpłynie jąż na zasad- 
nicza jej uksztahńcwanie. 

Mistrzem piłkarskim Polski została 
powtórnie Wisłą, Przyznać trzebą, że 
Zaczużytny ten tytuł dosiał się w god- 
ne ręce, a w każdym razie przypadł 
on drużynie, która nań najbardziej 
zasłużyła. Wisła dążyła od pierwszej 
do ostatnie] chwili konsekwentnie do 
celu Na drodze jej nie było wahań ni 
odchyleń, to też wyprzedziła ona 
mniej wytrwałych przeciwników i 
znalazła się szybciej od innych u u- 
pragnionej mety, zbierając zasłużony 
ploń żmudnej i samiennej pracy. 

Droga do tranu mistrzowskiego nie 
była łatwą. Oprócz czternastu „wra- 
żych wrogów“, przyszło pokonać róż- 
ne nieprzewidziane trudności. Druży- 
na krakowska zdała jednak świetnie 
ciężki egzamin, jakim był kezsprzecz- 
nie cykl twardych spotkań ligowych. 
wymagających obok wysokich kwalifi- 
kacyj technicznych, olbrzymiego hartn 
nerwów i woli, 

Siła mistrza Polski ugruntowana 
jest ną szerokich podstawach, opiera 
się ona nie na wybitnych jednostkach, 
ale na równomiernej wartości całego 
zespołu. Struktura ta jęst hezsprzecz- 
nie najzdrowszą, a w każdym razie 
najsolidniejszą, Jeśli nie daje może 
czasami błyskotliwych efektów, to w 
każdym rązie chroni przed zhyt przy- 
kremi niespodziankami. Tak też było 
iu Wisły. — Drużyna „czerwonych“ 
tworzyłą i tworzy twardy blok, w któ- 
rym trudno doszukać się szpar i ry- 
sów. Unieszkodliwienie jednego czy 
dwóch graczy nię jest w stanie po- 
wstrzymać całego męchaniamu, ło też 
skuteczne przeciwstawienie się mu 
wymaga eonajmniej tych samych wa- 
lorów. 

Przeglądając nogzezęgólne linje i 
graczy, trudna doprawdy kogoś specjal- 
nię wyróżnić. Kożmin nie zawiódł po- 
kładanęgo w nim zaufania, gbrona PY: 
chowski-$krynkowicz pogzyniła w ro- 
kn bieżącym bardzo znaczne postępy 
i „doeiągnęła” wweszelę da reszty zę 
spoju. W pemoey dysponuje Wisła 
graczęm, klóremu chwilowa w Palsce 
nikt nię dorównuje. Kotlarczyk jest 
bezsprzecznie środkawym  pomachi- 
kiem o wielkich, a ną nasze słognnki 
zupełnie mystarczających walorach. 
Sekundują mu u boków gracze solidni, 
sprawujący zadanie swe wedle naj- 
lepszej wiedzy. 


Sukces swój ma Wisła —— zdaniem 
naszem — do zawdzięczenia przede- 
wszystkiem wzmocnienin linji napadni 
Niegdyś, nie tak dawno jeszcze, skła- 
dał on się włąściwie z trzech graczy: 
Reymana, Bolcera i Adamka. Unie- 
szkodliwienie Reymana było równo- 
znaczne z zagwożdżeniem całej siły 
ofensywnej Krakowian. Dziś sytuacja 
zmieniła się na korzyść. Obok Reyma- 
na I. dysponuje Wisła dobrymi łącz- 
nikami, co pozwala jej obok niebez- 
piecznych ataków flankowych, prze- 
prowadzać nie mniej skuteczne akcje 
środkowe. Powstrzymanie naporu ata- 
ku Wisły, opartego o twardy blok po- 
mocy stawia przeciwników przed zu- 
pełnie innem zadaniem, niż dawniej. 


EEEE: 


Lwów. 23. listopada 
Najlepszy smakołyk zachowa- 
no na koniec. Los misirzesiw ligo- 
wych już się rozstrzygnął, kwesija 
spadku do okręgów też nie jest tą- 
jemnicą, na dworze mokro, zimno 
i chłodno. Nie zalem dziwnego, że 
zainieresowanie dla spraw pilkar- 
skich zmalało do minimum. A je- 
dnak! A jednak... isinieje jeszcze 
jedna atrakcja, klóra otrząsnąć po- 


Lwów, 23. listopada. 
O prawo wejścia do Ligi toczy się 
zacięta walka, której wyniku chwilo- 
wą nie można przewidzieć. Fawory- 
tem jest BISG., ale z drugiej strony 
wiele szans przyznąć należy Garbarni 
krakowskiej, która gra dwukrotnie na 
własnem boisku, Zachodzi też możli- 
wość, że wszystkie trzy kluby osiągną 
równą ilość punktów. 
Stap tabeli o wejście do ekstra 
klasy przedstawia się następująco: 
1) ŁTS6. 3 gry, 4 punkty, stosunek 
bramek 9:4 


- Przed sezonem 


Lwów, 28. listopada. 
Uhiegłej niedzieli odbyło się — 
jak wiadomo -= walne zgromadzenie 
PZĄL. Na zebraniu tem ustalono sze- 


Pogoń- 


ZAKOŃCZENIE SEZONU LIGOWEGO WE LWOWIE. 


Analiza systemu gry Wisły dopro- 
wadziłaby nas zbył daieko, dlatego o- 
graniczainy się tylko do krótkiej tej 
charakterystyki, uważając, że właści- 
wą wartość drużyn ilustrują najlepiej 
| cyfry. 27 gier, 20 wygranych, 2 niero- 
j zegrane, 5 przegranych, punktów 42: 
| 12, stosunek bramek 97:34 — oto bi- 
| lans, świadczący wymownie o praoy 
| i wartości nowego naszego mistrzą! 

W chwiłi obecnej, gdy do stolicy 
podwawelskiej napływają ze wszyst- 
kich stron Polski wyrazy nznania, 

| niech i nam  walno będzie przesłać 
Wiśle serdeczne życzenia dalszego po: 
myślnego rozwoju dla dobra klnbn i 
| całego polskiego sportu. S. N. 


Cza 


rni, 


| trafi z apatji i zobąjętnienia. Ha- 
sło: Pogoń — Czarni działa jak 
iskra elektryczma, podnieca i dener- 
wuje, budzi z drzemki przedzimo- 
wej! Zawody drużyn powyższych, 
rywalizujących od stworzenia pol- 
| skiego pilkarslwa, bedą godnem za- 
| kończeniem tegorocznego sezonu, u- 
| bogiego w laury i trjumfy. Odbędą 
| się one w niedzielę, gdzie i o której 
| godzinie, o tem doniosa afisze. 


Kto wejdzie do Ligi? 


ZACIĘTA WALKA Ọ MIEJSCE PRZY PEŁNEJ MISIE. 


2) Polonja 3 gry, 2 punkty, stosu- 
nek bramek 5:5. 

3) Garbarnia 2 
sunek brumek 3:6. 
W nadchodzącą niedzielę gra Gar- 
i 


gry, 2 punkty, sto- 


barnia z Poionją (Przemyśl) w Krako- 
wie, ą 2. grudnia LTSG. 

W wypadku jeśli wszystkie trzy 
drużyny zdobędą po 4 punkty, co jest 
możliwe — w razie zwycięstwą Polo- 
nji nad Garbarnią i przegranej ŁTSG. 
z Garbarnią w meczu rewanżowym — 
do ekstrą klasy przejdzie drużyna po- 
siadająca najlepszy stosunek bramek. 


hokeju na lodz. 


LWÓW NIE POZOSTANIĘ W TYLE. 


reg zasadniczych wytycznych w dal- 
szej pracy nad rozbndową sporin tego, 
który wykazuje w Polsce olbrzymie 
siły żywetne i ekspanzję. 


Mistrzostwa Polski odbędą się w, 
roku bieżącym w Krynicy już 28. gru» 
dnia. Bezpośrednio po mistrzostwach 
przeprowadzony zostanie w Krynicy 
turniej międzynarodowy. Udział gza- 
granicznych zespołów nie jest jeszcze 
definitywnie ustalony, w każdym ra 
zie liczyć się należy z najlepszą klasą. 

Z wyjazdów wybija się na pierwszy 
plan ekspedycja do  Bndapesztu na 
mistrzostwa Europy, które odbędą się 
z końcem stycznia. Spodziewać się na- 
leży, iż pozalem drużyna nasza wy- 
stąpi jeszcze w Szwajcarji, ewentual- 
nie Wiedniu czy Pradze. 

Lwów czyni natnralnie nsilne sta- 
rania, by nie pozostać w tyle za in- 
nymi ośrodkami. Dysponować będzie- 
my w klasie A czterema drnżynami 
(Pogoń, LTŁ., Lechja i Czami), poza- 
tem w klasie B wystąpi AZS, nowo- 
kreowaną sekcja 40 p. p. i prawdo- 
podobnie Hasmonea. 

Intensywnie przygotowuje się dn 
sezonu LTŁ, który dziś jnż dysponuje 
pierwszorzędnem  wyekwipowaniem i 
dążyć będzie pełną parą do wydarcia 
Pogoni mistrzostwa, co moze się tęm 
bardziej udać, że Pogoń straciła kilku 
graczy, a przedęwszystkiem doskona- 
łego obrońcę Stworzeńskiego, odbywa- 
jącego służbę wojskową w Dęblinie. 

Z obozu Czarnych brak chwilowo 
wieści, nie ulega jednak wątpliwości, 
że w tym roku pójdzie tam sprawa 
lepiej. Również i Lechja dołoży na- 
pewno starań, by godnie przeciwsta- 
wić się przeciwnikom. 

Jak słychać, nosi się „Elektrownia“ 
z zamiarem stworzenia własnej sekcji. 
Projektowi temu należałoby szczerze 
przyklasnąć. t 


— (—— 


Z NARCIARSTWA. 


TRENING ZAWODNIKÓW PRZED 51- 
ZONEM 1928/29. 
Lwów, 23. listopada. 

Celem podniesienia klasy zawodni- 
ków organizuje Komisja Sportowa ośro- 
dek w Zakopanem, jako tym środowisku 
które obejmuje olbrzymią wickązość i to 
najlepszych polskich zawodników. Tem 
niemniej Komisja Sportowa zwraca się 
da innych środowisk narciarskich z msil. 
nem wezwaniem, ażeby starały się przy: 
gotować swoich zawodników przez ułat- 
wienie im zbiorowych treningów. Komj- 
sja Sportowa zwraca uwagę na możność 
uzyskania pomocy finansowej ze sirony 
miejscowych komitetów wych. fiz i P. 
W., jak również pomocy organizacyjnej 
(instruktorzy). 

Kamisja Sportowa ze swej strony za- 
paownia, że poprze wszelkie zamiensenia, 
idące w tym kierunku, zawądnikom zaś, 
którzyby przybyli do Zakopanego za- 
pewni korzystanie z pomocy i wskazó 
wek tenera związkowego, za uprzed- 
niem  zgłoszeąiem tych zawodników w 
Komisj Snort. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


| 


Wiadomości Sportowe 


„Gazety Porannej*. 


Zarys historji Harcerstwa polskiego. 


PIERWSZE DRUŻYNY. — ANDRZEJ MATKOWSKI, PIONIER IDEI HARCERSKIEJ. 


Lwów, 28. listopada. 

Pierwsza drużyna harcerska w Pol- 
sce powstała 10. października 1910 r. 
w Warszawie przy szkole realnej Wró- 
blewskięgo, na wzór oddziałów Baden- 
Powellowskich. Jest to jednak jednost- 
ka zamknięta w sobie, a ogniskiem 
Harcerstwa polskiego jest Lwów. 


Dnia 4. września 1909 roku odbył 
się pierwszy przegląd 11.000 skautów 
angielskich w Pałacu Kryształowym 
w Londynie. Wieści o tem, jakoteż o 
nowym sposobie wychowania młodzie- 
ży odbiły się echem w prasie pol- 
skiej. Pisze o tem „Świat“ (warszaw- 
ski) w Nrze 40 z dnia 2. X. 1909, jako- 
też niektóre dzienniki lwowskie i kra- 
kowskie, Niezaprzeczenie jednak 
pierwszym rzeczowym artykułem o 
Skautingu jest referat śp. Edmunda 
Naganowskiego w lwowskiem „Słowie 
Polskiem'* z 16. listopada 1909 roku, 
na podstawie materjałów otrzymanych 
bezpośrednio z Anglji od Baden-Po- 
wella. 

Polskie skautostwo zostało założo- 
ne w marcu 4911 r. we Lwowie, Gru- 
pa młodzieży narodowej, zrzeszona w 
organizacji „Zarzewie“ pod przewod- 
nictwem pierwszego pioniera Harcer- 
stwa polskiego Andrzeja Matkowskie- 
go przy poparciu Tow. „Sokół-Ma- 
cierz“ (dr. Kazimierz Wyrzykowski) i 
Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych (dr. 
Eugenjusz Piasecki), zorganizowała 
pierwsze kursy skanłowe. Kurs zwy- 
branymi chłopcami z dwudziestu kil- 
ku miejscowości odbył się w „Sakole- 
Macierzy“ i Brzuchowicach pod Lwo- 
wem. Następstwem jego było założe- 
nie kilkunastu drużyn skautowych. W 
lipcu tegoż roku wyszedł pierwszy 
podręcznik polski, tłumaczenie n- 
drzeja Matkowskiego: Gen. Baden- 
Powella „Scouting for Boy“. — 15-go 
października zaczyna wychodzić we 
Lwowie pod redakcją Matkowskiego 
najstarsze pismo harcerskie „Skaut“. 
Patronat nad organizacją obiął Zwią- 
zek Sokoli. W lipcu tegoż roku odbył 
się obóz wędrowny  1-szej Lwowskiej 
Druż. Skautowej, Turka-Zakopame; a 
w Skolem na nauczycielskim kursie 
sokolim wprowadzono do programu 
teorię i ćwiczenia skautowe. Kilku u- 
czestników z zaboru rosyjskiego prze- 
szczepia tam idee skaułtowe. W listo- 
padzie ogłasza „Skaut“ tekst Prawa 
Skautowego, a w marcu 1912 r. pierw" 
szy zjazd drużynowych i yłutono- 
wych, który zgromadził samych doj- 
rzałych ludzi, uchwalił, że obowiązuje 
ono ściśle nietylko młodzież, ale i in- 
struklorów. Po tym zjeździe wyjechał 
Andrzej Matkowski dla studjów nad 
Skautingiem do Anglji. W lipcu i sierp- 
niu 1912 roku w kursach i kolonji w 
Skołem brał udział liczny zastęp mło- 
dzieży z zaboru rosyjskiego. Tam też 
postanowiono uzależnić Komendę 
Skautową w Warszawie, jak poprzed- 
nio wszystkie drużyny na terenie zabo- 
ru ausirjackiego, od Naczelnych Władz 
Skanutowych we Lwowie. Stan liczeb- 
ny w zaborze austrjackim wynosił 
wtedy 3.3060 skanłów i 139 oficerów, 
444 skaułek i 10 oficerek. 

W lipcu 1913 roku pod dowódz- 
twem A. Matkowskiego wyjechała re- 
prezentacyjna drużyna, złożona z 
chłopców z całej Polski na zlot Skau- 
tów angieiskich w Birmingham. Wzo- 
rowa postawa i organizacja naszej dru- 


WZRASTAŁA. 


żyny zdobyła pełne uznanie Angli- 
ków. Wspomnienia o tem zawarte są 
w książce Matkowskiego DŁ Jak 
Skau”i pracują“. 

Wybuch wojny światowej wstrząsa 
silnie miodą organizacją: wielka ilość 
skautów wstępuje. do Legjonów. W je- 
sieni 1916 roku powstaje na zjeździe 
w Warszawie Związek Harcerstwa 
Polskiego, który połączył cały Skau- 
ting Polski. W tym czasie A. Matkow- 
ski szerzy ruch skautowy wśród Po- 
laków w Ameryce i wydaje kilka bro- 
szur. Powstają też drużyny w byłym 
zaborze pruskim. 

W styczniu 1919 roku ginie An- 
drzej Matkowski wskutek wpadnięcia 
w Zatoce messenskiej na minę i zato- 
> okrętu, na którym jechał w 

misji wujskowej od gen. Hallera do 
gen. Żeligowskiego w Odessie. 

Dnia 5. lipca 1920 roku generał 
Józef Haller obejmuje przewodnictwo 
Z. H. P., wtedy to Ministerstwo spraw 


t 
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JAK ORGANIZACJA 


wewnetrznych legaliznje statnt związ- 
kowy. 

W czasie wojen w obronie Polski 
ginie wielu harcerzy na polu chwały, 
między innymi pada bohaterską śmier- 
cią pod Radzyminem ks. Ignacy Sko- 
rupka, były komendant harcerski. 

W lutym 1923 roku ustępuje gene- 
rał Haller, a miejsce jego zajmuje ks. 
dr. Jan Mauersberger, obecny. prze- 
wodniczący Z. H. P. Pierwszy Harcer- 
ski Zlot Narodowy pod protektoratem 
Pana Prezydenta Rzeczypospołitęj od- 
był się w Warszawie w dniach 38-go 
do 9-go lipca 1924 roku, gromadząc 
3500 harcerzy i 800 harcerek, prócz 
tego gości Skautów z Anglji, Gzecho- 
słowacji, Danii, Estonji, Łotwy i We- 
gier w licznie 658. W lutym 1925 roku 
wchodzi w życie „Harcerski Kodeks 
Honorowy“. (Obecnie ilość członków 
Z. H. P. wynosi przeszło 70.000 ludzi. 

Zbigniew St. 


Bokserzy Iwowscy wysiępią na arenę, 


DRUŻYNOWE ZAWODY O MISTRZOSTWO LWOWA. 


Lwów, 23. listopada. 

Ośrodek DOK. VI. i Lwowski Okr. 
Zw. Boks. urządzają w dniach 1.i 2. 
grudnia w sali VI. Baon» sanitarnego, 
przy ul. Jabłonowskich Drnżynowe za- 
wody bokserskie o mistrzostwo Lwowa, 
o wędrowną nagrodę — srebrny puhar, 
Okr. Urz. W. F. i P. W. i żetony dla zwy 
cięskiej drużyny. Mistrzowskiego tytułu 
broni drużyna I. L, K. S. ° „Czarni“ 
(mistrz Okręgu lwowskiego), w której 
walczą zawodnicy, jak Wasser, Wagn 
Trojan, Kołodziej, Żylewski i inni. 
tym roku wielkie szanse ma drużyna p 
K. S. ia w składzie: Bund, 
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Pomper, Korsower, Reis, Gross, Flasch- 
ner i inni. Bardzo groźnym zespołem 
jest drużyna klubu im. Zb. Cyganięwi- 
cza, gdzie wybijają się: Warczewski, Du- 
nalewicz, Wiktorini i inni. Pozatem spo- 
dziewane jest startowanie drużyn: Pogo- 
ni, A. Z. S. i Związku Strzeleckiego. 

Zawodnicy trenują pilnie w Ośrodku 
DOK. VI. pod kierownictwem kap. J.. Łu- 
ckiego — to też spodziewamy się, że za- 
wody wykażą wysoki poziom sportowy. 
Organizacja spoczywająca w rękacn T 
O. Z. B i Ośrodka — daje gwarancję na- 
leżytego przygotowania. 


Sport na wystawie poznańskiej. 


GO PROJEKTUJE ZW. 


Lwów, 23. listopada. 
Polski Związek Gier Sportowych 
przeprowadził niedawno konferencję 
z kierownictwem Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej w Poznaniu w "sprawie 
zorganizowania szeregu spotkań w 
grach sportowych w ramach wielkich 
zawodów, które w miesiącach letnich 
roku przyszłego odbędą się na nowo- 

budującym się stadjonie poznańskim. 
Program zawodów w grach spor- 
towych obejmuje m. in. mecz piłki ko- 
szykowej pomiędzy Polską a drużyną 


GIER SPORTOWYCH. 
Stanów Zjednoczonych, oraz mecz po- 


między reprezentacjami Poznania i 
Chicago. W piłce ręcznej projektowa- 
ny jest mecz Polska-Anstrja, oraz 


Warszawa-Wiedeń. W hazenie odbę- 
dzie się spotkanie Polska-Gzecho-Sło- 
wacja, oraz Warszawa-Brno. W pa- 
lancie międzynarodowym zawody 
Polski Górny Śląsk - Niemiecki Górny 
Śląsk, w palancie zaś polskim spotka- 
nie Kraków - Poznań. 
Wspomniane zawody 
w mies. lipcu i sierpniu. 


odbędą się 


kobieta przy kerownicy samochodowej. 


LWÓW, 23. listopada. 


W miarę rozwoju automobilizmu 
w Polsce coraz częściej spotykamy 
przy kierownicy kobietę. Przesadne 
pojęcie mężczyzn o swej wyższo- 
ści nad kobietą, dyskwalifikuje ja 
jako kierowcę samochodowego. Czy 
jednak jest tak w rzeczywistości? 

Pan O. K. Winding, kierownik 
wydziału sprzedaży „General Mo- 
tors“ w Polsce twierdzi, że dyskwa- 
lifikowanie kobiety jako automobi- 
listki nie może być poparte żadnemi 
realnemo dowodami. 

Wahanie się i brak decyzji, przy- 
pisywane tak często kobietom, w ró 
wnej mierze są udzialem mężczyzn. 
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Kobieta, skoro tylko pozna wszyst- 
kie tajemnice såmochodu i wyrobi 
sobie zaufanie do swej zdolności 
kierowania nim, nie jest wcale gor- 
szym kierowcą niż jej t. zw. pan i 
władca. 

Zarzut, jaki mężczyźni czynią 
często kobiecie, iż jest ona przesa- 
dnie ostrożna i że ta jej cecha sta- 
nowi przeszkodę dla dobrego kie- 
rowcy, jest, zdaniem p. Windinga, 


| w połączeniu z doświadczeniem 


bardzo dodatnią cechą dobrego kie- 
rowcy. 

Można stwierdzić na podstawie 
danych statystycznych, że procen- 
towo iłość wypadków jest mniejsza 
tam, gdzie kierowcami są kobiety. 


Nr. 122 
Instynktownie bowiem są one bar- 
dziej ostrożne niż mężczyźni, 


Kobiela przy kierownicy — zda- 
niem p. Windinga — nietylko do- 
równuje mężczyźnie, lecz w wielu 
wypadkach nawet przewyższa go. 
I gdyby mężczyźni, zamiast Bezpio- 
dnego krytykowania kobicl jako 
kierowców, służyli im mądremi u- 
wagami i dobremi radam:., to nie- 
waąlpliwie zyskaliby w kobiecie 

| dzielnego towarzysza - kierowcę. 
> J= 
Hungarja prowadzi. 
Picrwsza serja węgierskich mistrzostw. 
Lwów, 23. listopada. 
Pierwszą serja mistrzostw węgierskich 
jest ua ukończeniu. Mistrzem jesiennym 
została Hungaria, której nie uda się w 
tym stzonie już strącić, Tabela mistrzow 
ska przedstawia się następująco: 1) Hun- 
garia © gier, 16 "api 2) Nemretti 8 g 
1: punk., 3) Ujpesti 8 g., 10 punk., 4) 
Ferenczvsrosi 6 g., 8 punk., 5) Boeskay 
7 y. N punk., 6) Samogy 8 g., 8 punk., 7) 
„Kastya £ ga 7 punk., 8) Vasas 8 g. 7 
punk.. à Kispęsti $ g, 7 punk., 10) IH. 
Obwćd 8 g,.7 punk. 11) Sabasia 9 g., 
3 punk., 48-K,S. 7 g., 2 punk, 


RE SAVA) 


| ROŻNE. 
| P. Dembiński, znany krakowski dzia- 
| łacz sportowy, b. prezes Wisły obejmuje 
kierownictwo sekcji piłki nożnej I. LKS. 
| Czarni. Zdolności organizacyjne p. Dem- 
| bińskiego, wykazane w czasie długolet- 
| niej pracy w Cracovji i Wiśle są najlep- 
szą rękojmią, że i tym razem wywiąże 
się on jak najlepiej ze swego zadania. 


k 
Czarni otwierają wspólnie z 19. pp. 
tor łyźwiarski na boisku 19 pp. (cyta- 


dela). 
x 
Lwów dysponować będzie w r. b. 
„znów większą ilością torów  łyźwiar: 


skich: i tak na ŁTŁ., na Gdańsku, Pohu- 
lance (40 pp) i prawdopodobnie na ,„Cy- 
tadeli", 


* 
Hokeiści fińscy zagoszczą do Lwowa 
| w przejeździe z Warszawy do Budape- 
sztu. Występ gości północnych będzie 
niemałą atrakcją. 
so "a 
Tor bobsłeigbowy buduje kpt. Lotecz- 
ko w Krynicy, która przygotowuje się do 
wielkiego sezonu zimowego. 


- x% 

Treningi Sekcji bokserskiej I. L. K. 
S. „Czarni“ odbywać się będą po przer- 
wie spowodowanej remontem sali w po- 
niedziałki i czwartki od godz. 20—21 (od 
8 do $ wiecz.) w sali gimnastycznej szko- 
| ły Sobieskiego przy ul. Zamarstynow- 

skiej. Tamże przyjmuje się zgłoszenia 
| dla początkujących. Nauka boksu jest 
| bezpłatną — ćwiczący winien posiadać 
i jedynie meszty i spodenki sportowe. 
| W miesiącu grudnin br. urządza Sek: 
cja bokserska I. L, K. S. „Czarni* zawo- 
| dy drużynowe i juniorów. 

: x* 

L. K. S. „Pogoń* urządza w sobotę, 
dnia 24. bm. „Kałarzynkę* z tańcami w 
lokalu klubu (wejście przez weśtibuł ki- 
na „Lew'*). Początek o godz. 9-tej wiecz 
Bufet we własnym zarządzie. Wstęp tyl- 
ko sa zaproszeniami, które wydaje sc- 
kretarjat codziennie od 8—9 wiecz. 
W niedzielę, dnia 25. bm. dancing jak 
zwykle o godz. 6 wiecz. 

> x 
| Doroczne walnę zebranie sekcji gier 

AŻ (dawniej piłki ręcznej) I. E. 
| K. „Czarni* odbędzie się w piątek, tj. 

a 23 bm. w lokalu klubowym przy 

uł. Rotowskiego. 8. Ze wzgłędu na waż- 

ność omawianych spraw, obec ność wszy- 
stkich członków konieczna. Zebranie od. 

bedzie się o godz. 7.30. 


HFYELFTR NKEWNE "NE ZET GE 
Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


